
ROK III Nr. 207 (624). O o l.ta  pocztcwa niszczona ryczałtem.

PRENUMERATA miesięczna z dostarcza­
niem do ciomu oraz. z przesyłką pocztową 
3 złote, zagranicę 6 złotych. Konto cz e ­
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena pojsdyńczego N ru ]5 groszy.

SŁOWO
Wilno, Fiątafe 12-go września 1924 r.

Redakcja I administracja Ad. Mickiewicza 4, Tel. 228, otwarta od 9 do 3. Te!, drakami 262.

CENA OGŁOSZEŃ. ^Wiersz milimetrowy 
jednoszpalto-wy na str. 2-ej 1 3-ej 20 gr,, 
za tekstom 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane 30 gr. Matrymonjalne 20 rg. 
W N-rach świątecznych i na prowincji o 

25 proc. drożej.

Jeszcze o Sawinkow? e. 7. Kowieńszczyzny.
.Echo" kowieńskie o roli Polski 

związku Państw bałtyckich.
wO Sawinkowie wciąż jeszcze mó- Na zapytanie, czy Sawinkow

wią i piszą. M;mo, że dotychczas współpracował z a rm ją  bolszewicką
wszystk ie  informacje o Kanossie w chwili zawarcia t ra k ta tu  Ryskie- We wszystkich pismach kowień-
Sawinkowa są jednostronne, pocho- go, gen. Bałachowicz odpowiedział: skich pojawiają się artykuły, 
dzą ' bowiem z oficjalnych żródei — Dla mnie is tn ie ją  tylko fak- wzmianki i wiadomości o „wulka- 
sowieckich dyskusja  na tem at skru- t y - J e s t  mi wiec wiadomem, źe nieznym* stanie na Wileńszczyźnie.

e o ^ m ^ l r i f  rosvisłkCZŁ p0l.itjCZDe' Pr29d przyjazdem  z Paryża  do a r t ^ u ^ K u r j e ^ T p o L n n e g ^ T ź w i ą ” 
g emigracji rosy jsk .e j, je s t  w ca- W arszaw y Sawinkow oświadczył zk u państw  bałtyckich wyraża sle
łej pełni. na pGwnen? poufnem zebraniu  dzia* w ten sposób:

Dzień każdy przynosi do tej cie- iaczy r0Syjskich: „Ja będę w Folsce . „W W arszawie niepokoją się
kawej sprawy coraz to nowe szcze- p ie r w a z y ^  rosyjskim  Wallenrodem*. m eJ l lko napadami so w ie ck im i  i

f w l  f T o "  -  * * * “  *e?° S*— » r  rownitó TroJką p tm czasie wspólnie z Saw.a o- nami swoimi, gdyż po przyjeżdzie -wodu wyślizgiwania się państw
wym  prowadzili robotę antybolsze- do p 0]ski łączył się z każdym, kto bałtyckich z polskich wpływów*1.
wicką wygłasza o nim iw o ją  opinję. mu Kyi na rękę. S tąd  to dostał Dalej „Echo* omawia koncepcję

Dla nas najciekaw szym  bodaj się naw ot do mojej a rm ji e lem ent sojuszu Polski z państwami bułtyc-
momentem  je s t  s tosunek Sawinko- ciemny* klemł’ b,°£ąC ZaA D . ■ , , ^ J  . „Kurjera Porannego*. W ywody te-
wa dc Poiski w okresie walk t n i e -  w  świetle  rewelacji gen. Bcła- g0 piJ8[na „Echc" nsiłuje wykorzy-
podległość. Korzystał on wtedy, jak  chowicza postać Sawidkowa nabiera s tać  dla wyprowadzenia wniosku,
wiadomo, szeroko z gościny polskiej, coraz więcej ceeh politycznego ae Polska musi oddać Wilno Litwie,
Znany, jnż  jest, ogłoszony przez pra-  karierowicza, dla k tórego własne Sdy ż koniecznem je s t  pozyskanie
S  komUDik*t 0 i 4** .la" M »  naJwjżsajm o.lom i W -
łal i< ści w tym  czasie, 'w ra c a  się on ry  w drodze dc zdobycia tego celu świadczył, że koncepcja związku 
całkowicie przeciw Polsce, k tóra  nie liczył się z źadnemi absolutnie F in landia—L n tw a —Estonja  je s t  nie- 
rzekomo ma być winna nieprzeje- względami. Być może, jak  przy- realną, gdyż związek taki byłby 
dnanej antybolszewickiej akcji Sa- puszczają niektóre rosy jsk ie  koła Zbliżenie zaś Łotwy, Estonji

r o i ,  „dogra ł .
naczam y jeszcze  ra,z, że wiado- tu ta j  psych ika  nie trzeźwego pob- końcu do zajęcia odpowiedniego 

mość o tem  przyniósł kom unikat ty ka a literata, temniemniej jednak  przez te państw a stanowiska wc« 
sowiecki i z  innych źródeł dotych- lftk t  dwulicowości pozostanie fak- b tc  polsko-litewskiego zagadnienia, 
czas m e Da?tąpiło potwierdzenie ani tern gdyż w tym  kieruDCU będzie inspi-
o preoesie Sawinkow- wc-góla, ani C3 ,  mial on m ie jsc .  w j r S
o jego skrusze i zeznąm ach w praw dę o tem  bezwarunkowo n t -  wpływem n iem iecio-rosy jskun na 
szczególaości przeciw Polsce zwró- p 6Wno twierdzić nie można i aby taki związek. W ykazu jąc  jednooze-

wyełosić ostatnie słowo należy śnie, że Łotwa i LJtonja m e sy m ­
patyzu jąc  Polsce w dziedzinie pol­
sko-litewskiego sporu siłą faktu

conych.
Tembardziej wobec tej jedno­

s tronnośc i  infiirmacyj ciekawą je s t  
opinja gen. Bułak-Bałachowicza, je ­
dnego z bliższych współpracowni­
ków Sawinkowa/ Gen. Bułak Mała­
chowicz w rozmowie z współpra­
cownikiem „Kurjera Porannego* 
po krótkiej charak terystyce  Sawin- 
kowa powiedział co następuje:

jeszcze zaczekać.
K. S.

SEJM i RZĄD.
Stosunek Niemiec do Polski. 

Prezes ministrów p. Wł. Grab-

s ta ją  się czynnymi przeciw nikam i 
Poishi.

„Echo* kowieńskie ważniejsze 
a rgum en ty  „Kurjera Porannego* 
podkreśliło t łus tym  drukiem  i zao­
pa tru jąc  a r tyku ł w tej sprawie 
ty tu łem  „-Strach przed sojuszami* 
oświadcza, że jedynym  sposobem 
usunięcia niebezpieczeństw dla Pol-

— Sewinkow oszukiwał rząd  ski’ ™ by* d łuższą konferencję  z gki wyniknąć mogących z powodu 
Dr. unow oszuuiwai rz ą a  m jn o isZ#wskim, posłem Kzpliiej 7 w ia z kn nańsftw  h a łiv r ic ir h  nn-

polsbi i rządy  koal cyjne tem, że w Berlinie, który przedstaw ił  cało godzenV s i ę  z L a w ą  po przez wy-
ma rzekomo rozrzuconą po całej ksz ta łt  obecnych stosunków  nr, —rozrzuconą po 
Rosji wielką organizację, k tó ra

rzeczenie się Wiina.
W  innym num erze „Echo* oma-w szych z Niemcami w zw iązku z

d .o y d u jr« s j  chwili — przy pomocy g p r a ^ r i p c j f T ^ d ą t ^  wia • » « • « - .k o .B o k o t i l M * .  k t« ry
S,i 1Bte„ « , , y W d .  06 . 1, r z , d  boi-
szewicki

— Obecnie oszukuje z całą pe- 
wnojoią rząd sow-ecEi opowiada­
niem o tem, że ma w Polsce „po­
tężną organizację...

— Jak  pierwsze kłam stwo mu- 
r a ł o  się w ykryć, tak  wykryć &ę 
m usi to drugie.

Uruchomienie Kredytów.
mi, nie wykluczając Litwy. „Robo 
tnib* uważa, te  L itw a powinna na 
drugi plan odsunąć spraw ę wileń- 

Prezes ministrów p. Wł. Grabski cką ze względu na doniosłość stwo-
odbył we środę dłuższą konferencję rżenia silnego sojusz* na  granicy
z prezesem Banku Gospodarstwa z Rosją. Stanowisko „Robotnika*
Krajowego, p. Steczkowskim  w 
spraw ie uruchomienia kredytów. 
W konferencji częściowo brał udział

— Kilkakrotnie zapytyw ano mnie, senator ks. Adamski (Ch. D ) z 
czy podążą za Sawinkowem rosja -  Poznania, dla którego w pierwszym

rzędzie m ają  być przeznaczone k re ­
dyty.

r E ,:ho“ nazywa podstępem.

Budowa radjostacji na Litwie 
Kowieńskiej.

„Trimitas* donosi, że spółka ak­
cy jna  z  „Galybe* (Potęga)- w ręczy­
ła M stw u Komunikacji podanie w

Na zjeździe wstępną mowę w y­
głosił p. A. Smetona. k tó ry  między 
in. powiedział mniej więcej co na­
stępuje:

Dzisiaj wszystkie  k ierunki w 
Litwie nie mogą się zmieścić pod 
jednym  dachem. Mamy niepodległą 
Litwę, niema w naszym  kraju w ro ­
gów, sami jesteśm y panami swego 
losu, lecz czy zaapokojone są nasza 
marzenia o wolności? Wojennemi 
środkami walczą między sobą n a ­
sze partje ,  tak. iż poza niemi widać 
zaledwie całą Litwę. Party jne , nie 
państw owe hasła n u r tu ją  nasz n a ­
ród, przez pracę podejmowana w 
imieniu państwa dąży się do ko­
rzyści osobistych, czy też p a r ty j ­
nych przykryrych dobrem „biednych 
ludzi", partje  nie pa trzą  na to jak 
Ich pestępcwanie odbija się na sp ra­
wie państw a, lecz jak  się ono po­
doba tej czy owej y/arstwfe lud ­
ności. Jeżeli tak  i dalej pójdzie, to 
ze wzgiędami party jcem i zniknie 
idea państwowa; pozostaną roz ją ­
trzone wzajemnie klasy ludności i 
rozszczepiony naród nie znajdujący 
wspólnej idei państw owej. J e s t  to 
niebezpieczem d l t  by tu  niepodleg­
łości Litwy

Cóż tedy mają robić narodowcy? 
S łu p ić  się w gromadę i organizo­
wać, m ając na w zg ^ d z ie  nie wąskie  
in te resy  party jne  lecz dobro ogółu. 
Narodowiec musi kierować się tem, 
co jes t  w naszym  narodzie najlep­
sze. N.e względem innych, nie 
względem obcokrajowców niena­
wiść winna im przyświecać j a ­
ko ideał państwowy, lecz miłość 
swego narodu i sprawiedliwy s to ­
sunek  w obcowaniu z obcokrajow­
cami. Tylko sprawiadUwe i rze te l­
ne zawody z innomi narodami m o­
gą wzmocnić orgaalzm  narodu li­
tewskiego i uczynić z mego trw ałą  
podstawę państw a Litewskiego. Nie 
tępienie obcego elementu w Litwie 
—b e z  ich godzenie wzajemne, 
zwłaszcza zaś z Litwinami, może 
położyć żarowe podwaliny pod w ięk­
szą Litwę, nie tę, k tó rą  dzisiaj ma- 
m j .  Wilno i K łajpeda są  organiczne 
części niepodległej Litwy.

Bez nich byśm y się zadusili, 
lecz p ragnąc  jo odzyskać i p rzy­
stosować do Litwinów, należy być 
m ądrym i budowniczymi, s tałe  ma­
jącym i na uwadze doktryny  pań­
stwowe, należy umieć sprawiedliwie 
ocenić ludzi Innnego pochodzenia, 
innego wyznania i innej kultury...

Po rozważeniu programu i s ta ­
tu tu  organizacyjnego do Zarządu 
Głównego Litewskiego Związku Na­
rodowego zostali wybrani: prof.
Wincenty Krewo-Mickiewiczus, były 
m inis ter  obrony krajowej, prawnik 
A. lAerkis, ołicer rezerwy major 
Birontas, członek 6 ądu Okręgowego 
A. Kustejko, adw. przysięgły L. No- 
rejko 1 ekon. W. Busieckas.

i robotników. W  Tyflisie codziennie 
czrezwyczajka przeprowadza rewizji 
i areazty  w dzielnicach robotni­
czych. W sk u te k  braku dowozu 
produktów spożywczych ze wsi ce^ 
ny w mieście wzrosły o 60 proc. 
W  powieci# O zurgetskim  w szyscy  
robotnicy 1 włościanie jednomyślnie 
przyłączyli się do powstcńców.

Na stacji Akslafa gruzini kole­
jarze sowieccy łącznie z ros janam f i 
robotnikami - tataram i aresztowali 
nadzwyczajną komisję do walki z 
powstaniem  świeżo przysłaną z 
Tyflisa. Aresztowani zostali co do 
jednego powieszeni przez oddział 
powstańców' operujący w powiecis 
kazachaskim.

Według informacji „Eosty* pow­
stanie w Gruzji należy uważać za 
zlikwidowane. Rozbitki powstańców 
pospiesznie uchodzą w kierunku 
granicy tureckiej. Pancerki sowiec­
kie zajęły s tac ie  Poti i Suchum, 

KONSTANTYNOPOL, l i . I S  (Pat). 
W edług osta tn ich  wiadomości z 
G ruz |i  powstańcy utworzyli w Ku- 
tais ie  rząd prowizoryczny. Bolsze­
wicy cofają się, pozostawiając nie­
naruszone składy am unicji i broni.

Komisja dla

grób.

nie z emigracji. Na to mogę tylko
odpowiedzieć, że m asa ta  n iepotrze­
bna jest- S iwietom w Ro*ji. Sowie- Kowela do ustawy o rofermie roln?j. spraw ie udzielenia jej szczególnych 
tv _  HWlini _  „oohA , prAvr dla budowy dwóch rad josta-

. , . , j i  u V- ' J ftk się dowiadujemy, niezależnie cyj. Jedna  z nich ma stanąć ns
uzyc ich do pracy dla swoich celów 0(j ZarBierzonei nowelizacji ustaw y brzegu Wilji, w rejonie Krwno —
d* tych teranach, gdzie są obeciie . o wykonaniu reformy rolnej mi- Janowo; druga zas: na brzegu Nie-
Lecz Sawinkow władzy nad tym i S is te r  reform rolnych zapowiedział uana w rejonie Kowno — Olita.
ludźmi niem a i w tem tkwi jego przedłożenie Sejmowi nowego pro­

jek tu  ustawy, usta la jącej za.-ady Prześladowania litewskości w Ty lży.
parcelacji gruntów i pomocy finan­
sowej dla przyszłych nabywców Podług pisma „Naujazie Thżus
osad. Będzie to już czwarty z rzędu Kelei*is“ (Nowy Podróżnik Tylżań- 
pro jek t w tej kwestji,  k tóry  nie ski) Litwini w T j iż y  znoszą w 
doczekał się uchwalenia ,przez wła- ostatnich czasach srog!e prześlado- 
dze ustaw odaw cze. wania ze strony Niemców. R ozm a­

wiających publicznie pc litewsku 
Konwanoja turystyczna polsko-ezeska. spotykają  szykany  w rodzaju: „Tu 

. . . . , . , się mówi tylko po niem iecku", lub:
vt dniach 6 i 8 w rześnia  r, ■ ^Litwini *ą zdrajcami w s tosunku

odbyły się w Z ikopcnem  posiedze- dc Niemiec (los Kłajpedy). Nalefiy
ma wspólne de egacji polskiej i jad za t 0 powywieszać i t. p.
czechosłowackiej przy międaynaro- Wogóle aa  każdym kroku daje
dowej komisji delimitacyjnej, celem zauważyć prowokacyjne s tano-
ułożenia pro jek tu  konwi-ncji tu ry -  wisko ultranacjonalistów niemie-
styoznej, i parków na tu ry  polsko- ck;ch. Policja zaś ty lżanska patrzy
czechosłowackiej, a to w wykona- przez pale#,
nie postanowień protokółów k ra ­
kowskich z dn. 6 m aja r. b. j  Pierwszy zjazd narodowców lllsw- 

Obrady toczyły się w dwóch akich w Szawlaeh.
kom isjach i na posiedzeniach ple­
narnych . Doprowadziły one do uło- P rzy  końcu sierpnia, podaje ty -  
ien ia  projeKtćw konwencji tu ry -  godnik „W ajras* , odbył się w 
stycznej i ta trzańskiego  „parku Szawlach zjazd narodowców litew- 
natiiry*. akich, na  k tó ry  zjechało się  około

800 ósóbj z różnych miejscowości 
  Litwy.

zbadania sppawy wi» 
iońakiej.

TEATR POLSKI (Latnfa)

W y s t ę p y
W . B R Y D Z IŃ S K iE G O

Dziś po raz osta tn i

,Samson i Dalila"
Sztuka Lange 

Początek o g. 8-ej wlecz.

JUTrtO w sobotę 13 września 
dwa przedstawienia 

O godz. 4 po poł.

przes taw , dla młodzieży szkolnej 
„Śluby panieńskie*

Komedja Fredry.

O godz. 8 wit-cz.

„T 8 j f u n“
•ztuka Lengy^l a 

Z udhlałorc W. BRYDZIŃSKIEGO

„Lietuva* donosi: V  Genewie u- 
tworzono podkomisję do spraw po­
litycznych. Colem najbliższym tej 
podkomisji jes t  zbadanie m em oran­
dum litewskiego w sprawie \tf’lna. 
W  skład  podkomisji weszli także 
przedstawiciele Litwy, Łotwy i 
Estoriji.

(WIL3I).

Powstanie w Gruzji.
RYGA. f i .IX . (tel. wł. -  a) Pis­

ma rysk ie  donoszą z Rosji n as tę ­
pu jące  szczegóły pow stania  auty- 
bolssewickiego w Gruzji: W ytłani 
z B atum u 200 aresz tow anych ro­
botników i in teligentów przybyło do 
Kerczu i zostali osadzeni w specjal­
nym  pociąga dla daLzaj deportacji 
przez Archangielsk na w yspy  Soło- 
wieckie. Na szoaie między Suchu- 
■aem a Nowym Afonem dwa szwa­
drony kawalerji bolszawickiej po 
kró tk iej wymianie strzałów prze- 
s i ły  na stronę powstańców. W  
mieście Pofj i porcie ogłoszono star. 
w y ją taow y . W  MIngrelji powstańcy 
zdemolowali wszystkia  gm achy 
rządów# i party jne u r /ę d y ,  kom u­
niści i u rzędn icy  sowieocy zostali 
wymordowani. MuzułmLnis Gruzini 
przyłączyli się do pow stania . V  
Nowo-Senakaeh oddział karny  ioz- 
atrzelał 88 powstańców — włości g

Rozstrzelanie Dżungelli.
RYGA, 11 . IX. (teł. wł. — s). 

„Narodnaja Myśl* donosi z Rosji: 
Wykonany został w yrok śmisref 
nad organizatorami zaburzeń *, 
G rn 7ji. Między innymi rozstrzelani 
zostali członkowie centralnego ko­
m ite tu  wykonawczego 1 zaojra- 
uicznogo biura roieńssswlków: Cho- 
merika, Dżungoili, Czychiazwiiii i 
Sabaszwilli.

Kłamstwa niemiediiie.
RYGA, 11 . IX. (teł. wł. — 8). 

„Narodnaja Myśl* podaje z Berlina 
depesze treści nr.stępująoajt W  
W schodniej Galicji wybuchło chłop­
skie powstanie. Z Tarnopolskiego 
re jonu  kom uniku ją  o olbrzymich 
rabunkach  dokonywanych przez 
Chłopów.

Pojednawczy p. Smetona,
KOWNC 1 U X . (Pat). V  Szaw­

lach odbył się zjazd narodowców 
litewskich. W stępne przemówienie 
wygłosił były prezydent Smetona, 
k tó ry  podkreśld fakt istniejącego 
wśród s tronnictw  litewskich roz­
dwojenia. Jeżeli tak  dalej pójdzie, 
mówił Smetona, zniknie zu.iełnie 
wśród litwinów państwowość. CMem 
narodów jes t  organizowanie się 
m ające na oka tylko aonro ogółu. 
Nie należy zdaniem Sm etany, tępić 
obcych elementów na Litwie, lecz 
się godzić wzajemnie. W  końcu 
swego przemówienia były prezy­
dent litewoki podkreślił, że Wilno 
i Kłajpeda są to organiczne ezęści 
niepodległej Litwy.

Siły San-Tsfi-Una.
LONDYN, U .IX  (PAT). W edług 

wiadomości otrzymanych z Szang­
ha ju  z dobrze poinformowanych 
Źródeł japońskich, znajdujące się w 
Mandżurji s ły zbrojne składają  się 
z 21 brygad mieszanych i 4»oh 
brygad kawalerji. 2|3 tych sił pozo­
sta je  pod osobistem dowództwom 
m arszałka San Tse-Llna.

Liga, a powstanie w Gruzji.
GENEW A, l i  i i .  (PAT). Dele­

gacje francuska, angielska i belgij­
ska  złożyły na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów rezolucję, w której, w ska ­
zując na krwawe zapasy w Gruzji, 
przypom inają  powziętą przed  2-ma 
la ty  decyzję Zgromadzenia Ligi za­
lecające Radzie Ligi Narodów in te r ­
wencję na rzocz przywrócenia nor­
malnych stosunków w tym  kraju. 
Paweł Boncour oświadczył, że p a k t  
Ligi Narodów nie wykluoza byna j­
mniej możliwości pośrednictwa po­
między Rosją i Gruzją, ohociaż oba 
te  k ra je  nie należą dotychczas do 
związku państw. Rząd gcuziński 
zwrócił się do Mac Donitlda i H e r '  
riotr, z prośbą o spowodowanie po­
średnic tw a ze strony  Ligi Narodów.
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Gdańsk i Kłajpeaa.
Na tle genewskich deklaracyj o 

pcw szechrem  rozbrojeniu—jak  p i­
sze „Czas*— dość ch a ra k te ry s ty c z ­
nie r^3ują  się dwie inlormacje z 
ned Bałtyku c kw estjach  na pozór 
oderwanych, a przecież w ścisjem 
ze sobą rzeczowo zostające związku. 
P ie rw sza  z nich wiadomość z K ła j ­
pedy, iż w związku z przybyciem 
do P ru s  Wschodnich Hindenburga 
I Łndendorffa, przygotowuje się 
tam  putsch nacjonalistyczny, zm ie­
rza jący  do chwilowego oderwania 
tej prowincji od Niemiec i stwo­
rzenia  z niej republiki pod dyk ta ­
tu rą  Łndendorffa, Republika ta  ma 
opanować caiy obszar Kłajpedy i 
wciel'ć go do Prus. Po wzmocnieniu 
gię nad Bałtykiem, republika wechod- 
nio-pruska, odebrawszy Polsce Po­
m orze  i Poznań oraz zejąwszy 
Gdańsk, połączyłaby się z nac jona­
listami bawarskimi, by wspóluemi 
siłami utrwalić  w Niemczech dy­
k ta tu rę  nacjonalizmu. Akcja  pro­
wadzona ma być w porozumieniu z 
Ro3ią.

Nie chodzi tu  oczywiście o treść  
samej powyższej infurmtcji brzmią­
cej dGŚć aw anturniczo i na razie 
dalekie bardzo od szans realizacji. 
Idzie tu jednak  o kw estję  zasadni­
czą, k tó rą  w ersja  ta mimowoli po­
rusza. J e s t  zaś nią rola Kłajpedy w 
ewentualnym  ruchu odwetowym 
nacjonalizmu niemieckiego. Nie u- 
legA bowiem kwestji,  że jeśliby lu­
dzie Ludendorffa próbować chcieli 
przystąpienia  do akcji czynnej, to 
nie gdzieindziej j ą  rozpoczną jak 
właśnie w Prusach  W schodnich i 
właśnie w s tosunku do Kłajpedy. 
Nie znaczy to bynajmniej, aby z a ­
rzucono tam  myśl o Śląsku i Po­
morzu. Te zostają na s tad ja  dalsze. 
Dziś mogą próbować Niemcy odzys­
kania ich drogą dyplomatyczną, for­
sowaniem rewizji granic, słowem dro­
gą  na k tó rą  oddawna już wkroczyły 
aawcześuie jeszcze, by przynajmniej 
na razie, myślano ju ź  nie ze s trony  
oficjalnej niemieckiej ale naw et ze 
s trony  zamachowców nacjonalistycz­
nych  o czynnym  a taku  na granice 
Polski. Byłoby o to za wiele hałasu w 
Europie, Polska łatwofcy a tak  zlikwi­
dowała, a akcja skończyłaby się 
niewątpliwie sromofcnem fiaskiem.

Inaczej ma się rzecz z Kłajpedą. 
Zdobyć ją nie będzie tak  trudno. 
P ru s y  wschodnie są  dz‘ś istnym  
arsenałem  i tam tejsze organizacje 
bojowe niemieckie w zupełności wy­
s ta rc za ją  aa  to, by  dać sobie radę 
naw et z całą arm ią litewską. Przy 
dzisiejazych stosunkach w  Europie 
B 'k t napewno nie pospieszy z likwi­
dacją  czynną, zwłaszcza w obronie 
Litwinów, k tórzy sami czynnym 
gw ałtem  zlikwidowali tara  władzę 
państw koalicyjnych. Jedynem  p ań ­
stw em  mogącem przeszkodzić tej 
akcji  i r ra jącem  zdecydowany in­
teres, by one nie doszła do s k u tk u  
je s t  Polska. Ale t,u iradzioje nacjo­
nalistów niemieekich, nadzieje bo­
daj niepłonne, polegają na tem, że 
czynniki obawiające h3q „imper- 
jalizmu* polskiego, k tóre w tym  
w ypadku poprą i Niemcy, nie do­
puszczą do interwbnoji polskiej. 
Dalszy bieg wypadków nie t rudny  
je s t  do pomyślenia.

Na tym  pomoście, który Roaja i 
Niemcy budować chcą pomiędzy 
sobą prze* P ru sy  i Litwę, Kłajpeda 
stanowi pierwsze przęsło, k tó re roz  
poczyna budowę. NastęDnoral będą 
„Pomorze i nasz t. z w. korytarz  
łotewski*. Czy Polska może te r m  
przeszkodzić i za jaką cenę? Czy 
dopiero za cenę wojny, k tóra  roz­
paliwszy się w północnym jej za­
k ą tk u  objąćby mogła przestrzenie

trudne  dziś do określenia? Oto jed ­
no z najważniejszych zagadnień n a ­
szej polityki i to nietylko w s to ­
sunku  do Niemiec, ale także i w 
niemniejszęj mierze i w s tosunku 
do Rosji. Nie wchodzą ^bowiem w 
ocenę faktu skąd, z Niemiec czy z 
Rosji grozi nam  większe niebezpie­
czeństwo, to  można uznać za pewne, 
że tym  sąsiadem naszym, k tóry  
swój s tosunek  do Polski rozpatruje 
przedewszystkiem  pod kątem blis­
kiej wojny je s t  Rosja. Zbyteczuem 
byłoby tu powtarzanie codziennie 
zjawiających się w tej sprawie 
argum entów. Nie znaczy to bynaj­
mniej, jakoby t a  wojna miała is to t­
nie nazaju trz  wybuchnąć. Znaczy 
to jednak, że polityka rosy jska , bez 
względu na dalszy rozwój rzeczy, 
je s t  w s tosunku co nas nastawiona 
na możliwą wojnę i czyni wszystko, 
by o tem  przekonać opinję euro­
pejską.

O jednym  s  takich kroków in ­
formuje nae właśnie druga ze 
wspom nianych wyżej wiadomości, 
a mianowicie depesza o manewrami 
floty sowieckiej w pobliżu Helu. 
Nie należy oczywiście zbytnio się 
alarmować tą  sąsiedzką wizytą. 
Nie je s t  ona i cl# może b jć  z b y t ­
nio groźną Trzeba ją  sobie w szak­
że d >brze zapamiętać na przyszłość 
i wyciągnąć ś  mej racjonalne kon­
sekwencje. Flota sowiecka na Bał­
tyku  je s t  dzil  jeszcze dosyć słabą.

Z kraju.
U sty  x Suwałk.

II.
Suwałki 8 września.

Przesyłając  pierwszy list, byłem 
w obawia, że obywatel Suwałk po 
jego przeczytaniu, uczuje  się do­
tknię tym  i weź n ie  go za dowód 
niechęci korespondenta do Suwal­
szczyzny i jej mieszkańców. P os ta ­
nowiłem na znak poprawy, rozpo­
cząć list drugi słowem „a jednak* 
i dodać do niego ciąg dalszy: r Su- 
walszczyzna ma wielkie zasłagi*. 
Biorąc takie , motto*, piszę list ten  
J wyliczeniem zasług  Suw alszczyz­
ny, odsłonię rąbek  oblicza ducho­
wego i ogólnych aspiracyj, które 
nas  ożywfają, nawiązując tem  sa­
mom ciąg dalszy do mojej poprzed­
niej korespondenci i.

Taki Suwalsaczyzna mr, wielkie 
zasługi. A ponieważ świeżo z pro­
chu niewoli powstali, m ierzymy js  
jeszcze miarą energji powstania na­
szego, tą  również miarą — z?sługi 
Suwalszczyzny odmierzę Sześć lat 
zaledwie m ija od daty, kiedy zare- 
gestrowano " nas do rzędu  lądów 
wolnych, k tórym  wolno mieć wła­
sne państwo. W  końcu roku  1918 
zleciał ku nam  ów ptak wolności, 
marzony przez rom antyzm  poezji 
naszej i lotem okrężnym zaczął wy­
tykać  nasze granice. Już w ld!8-tym  
roku ostatnie okowy okupacji spa­
dły z naszej stolicy, częśei ro sy j­
skiego i austryjaoklego zaboru. Dla 
Suw alszczyzny nie Dył to jeszcze 
jednak rok wyzwolenia. Wlokły ślę 
przez nią zdemoralizowane, pow ra­
cająca z nieudanej imprezy wojen­
nej zastępy armji niemieckiej i s ta ­
ły u nas etapy niemieckie dla za ­
bezpieczenia ich [odwrotu. Trwało 
tak  do końca sierpnia 1919 roku. 
Wcześniej usunąć  to w szystko z 
gran ic  Suwałk było niemożliwe, bo 
z  b. gubernji Suwalskiej wezwać 
imianiem Polski można było trzy  
zaledwie powiaty i to z obawą, że 
wybuch tłumić będą nio tylkoNiem« 
cy, ale i Litwini, k tórzy  się pod 
opieką Niemców organizowali. Re

brak je j  nowszych sta tków  i dob- ką, równie jak  powiększanie rubie- T E L E G R A l W Y
rych  b a i  operacyjnych. Jednakże ży swych siedzib. A p rzy to n  jesz- ■ - Ł - Ł i B r i f f i ł l  ■ .
nie wiele eię troszczące o hasła cze konieczneSĆ stałej samoobrony c ra n#!-i 0
rozbrojeniowe Sowiety rozbudowują wyrobiła w tu te jszy m  Polaku po- J p uznaniem ouwietów.
ją, a baz dostarczyć im mogą z trzebę trzym ania  się kupy. Nie iu- PARYŻ. 11.9 (Pat) w h
łatwością usłużni sąsiedzl. Czemże bi on waśni party jnej,  nie lubi sił p ar i s “ dowiaduje się "f« u  • 
m y dysponujem y w stosunku  do rozpylać, woli je  łączyć i skuw ać postanowił u tw orzyć  'kom isi* J !? 1, 
Sowietów na Bałtyku: powiedzmy w jedno. P rzysz ła  waśń party jna  r a i)y zbadała itronę D raw na  
odrazu, że niczera. Pa rę  przestarzu- później, jako importowany towar z nia rządu  sowietów K at t o E u J  
łyęh stateczków, k tórych  tonaż głębi,kraju, ale e tem  dalej złażona z w j b ^
razem zebrany ule równałby Cc więc było zrobiono w  okresie senstorem de bonz ie  znawo*
się jednem u małemu krążownikowi, powstawania z niewoli naszego na- sunków. rcsvi( kich na 
nie może wchodzić w rachubę, rodu, przez Suw Jszczyznę?  '
Mamy paru admirałów, ale Die ma- Pod kierownictwem wszechsta- Sun /a t-Sen  ośw iadcłj ł  się za boi­
my łodzi podwodnych. Powie ktoś, nowej Rady Obywatelskiej przez szewizmem.
że nie opłaci się wykładać pienię- złośliwe i czujne kordony niemie- T fiMnYM n 
dzy na flotę dla obrony plaży na okie szły w roku 1919 tym, nie ba j t ' * ’ o  ,  ̂ ^  W edług
Helu. Zapewne. Zapomina się jed oząc rih nic, zastępy młodzieży Su- jo„n Wvrifti Sun-Y at-
nak o tem. że celem naszym  w walskiej, ziemian, mieszczan, chło« warf.,p.' w k t ° rym  ot-
razie wojny mnsi być zapewnienie pów, l ic z n ie j  rojnie do pułiru ma- ' a SJ? za boiszewiz-
wolnego dostępu do Gdańska. Gdy cierzystcgo, k tó ry  się tworzył po- n r»_kł" j  ^ w o l u ć j ę  ro sy jsk ą
to „wolne* m iasto zostanie choćby za kordonem. Szła broń, skupowana Ltńr7 v Ghmczykó.w,
zdaleka zablokowane przez flotę od zdemoralizowanych band żołnier- < ,cv , ?  ,r ‘  ̂ 8v’’’0i uwolnić od
sowiecką, to naw et bez s tra jk u  skieb, niemieckich — do formacji " ywow.
zbolszewizowanych robotników gćań- wojskowych polskich. I dal 4 j-y  Wymordowanie sowieckiej 
skieh już nie amunicja, ale ani pułk Suwalski w  historii walk na- naukowej w Bucharze
jedna puszka konserw  nie dostanie szych ostatnich — Moźejki, Łidę, J  Jj
się do Polski. N e wchodzimy tu  Wilno i, kiedy wkroczył wreszcie ^ d ^  (P»t) „Gazeta Lwow-
dziś w konkretne szczegóły rozwią 

tej kwestji.  Zająć
pogranicza polsko-do ziemi swej rodzinnej’, liczył jnż  SKilT ^ “osi z ^ ____  r

zania tej kwestji.  Zająć się nią przeszło 200o żołnierza. Rzeezpo- S0WLBCVŁift-̂ ‘o: ^ 0s,kiewska akadem ja  
winny i niewątpliwie za jm ują  kom spolita powiększyła się o t rz y  po- naiv  orjen tą lnych  wydelegowała 
pełer.tne w tym  wzglęazie c?yn- wiaty: Suwalski, Augustowski i n,e awnu ^o Bcchary  w ypraw ę
niki. Opinja polska nie powinna część polską powiatu Sejneńskiego. r y l s k i c h ,  Którzy mieli
mieć wszakże wątpliwości pod ja-  Etnograf iczuie polskie osiedla włą- 0 <?na* w’ ®lfe.lscu badań nauko- 
kim  kątem  widzenia oceniać trzeba  czone zostały  do kraiu . Polityku ■ t/becnie nadeszła wiadomość, 
piękne m anew ry floty sowieckiej. wahań, złego uświadomienia pod e 7! ‘ ro^ruchów głodowych

względem etnograficznym później- ^ ^uchąrze  wszystkich członków 
szych władz naszych  krajowych, ^ • w,Tvmcr(^0 !‘,ano w s,);>sób

— HBB-wJisaitŁi.%4iininLHJi był* przyczyną, że odpadły od Pol- N atychm iast wydelegu-
ski skrawki rdzennie polskich gmin, wano d0 B ic h a ry  ziiaczne oddziały 

seta kraju , wolna od nieprzyjaciół, j a k  Wisztyniec, Łubowo, część gmi- w? l sfe jilePsV0I1y c ^- Rozruchy stłu-
wytężała 3 we siły na obronę Lwo- ny  Kopciowskiej. Nadszedł tok  miC:fl(l [ dokonano masowyoii cre-
wa. odbiór Poznania, obronę grani- 1924-ty. Poszczerbiony od bojów i  *zt0 'ł a ń  wśród ncaęstniiiów głodo- 
cy od Czech i organizację zbrojnego bolszewikami Suwalski pułk piecho- zaburzeń.
ludu przeciw nadchodzącej w śiad ty  zapełnił się nowymi -synami zie-  ------ ---------
za ustępującym i Niemcami—bolsze mi Suwalski#!, brał udział w wy- r ' "
wickiej nawule. iYIedziała o tem  prawie Kijowskiej, wrócił z niej ze ^dziennie prawie kroiika polleyjna
Suwal8zczyzna. Nie po to jednak, znaezneml stratam i- ale nia uronił nui,uje “apadów bandyckich doko-
by biernie czekać na pomoc z  in- rynsz tunku  bojowego i taborów nanyoh w okolicach Wilna. Napady t,e 
nych dzielnic kraju , by k rew  po- Drzez cza3 długiej wędrówki z pod ^ • w*z®f0 miof£ce w cawartki t. j.
życzać a  rodaków z innych okolic Kijowa, otoczony' naokół przez nie- ,T  do m,asta powracają kapcy
na swoją obronę i aa niej budować przyjaciela, aż w słynnej walce pod ProwIlŁCj onalni z zapaaami z^kuplonemi do
wolność, oszczędzając swoją własną i\ oiłiinem w mouieneie „Cudu nad 8kl0Pó?f na cały, tydsleń.
do dogodniejszych, a nigdy nie nad- Wisłą* z niezaoh wianem raęztwem 01 kLkakrotnie zwi-acalismy na to
chodzących okoliczności. Niezgodne j poświęceniem szturm ow ą kolumną uwa*ę wła!lzi be*P,#c*eń8twa, jednakże do- 
to było z duchem krssow eso Polaka, złamał fropt bolszewicki. Pozatem tycbGiŁ8 nin powiedzieć, aby Coś
zmuszonego do stałego zaznaczania szeregi I  ej dywizji Ochotniczej w lJ,arunku "^korzenienia bandytyzmu na 
swe" polskości, by mu nie wmawia- r. 1920 zasilone zostały nową kom- dr°Baeh wiodących do Wilna zostało zre- 
no, że jes t  czemś przejściowam panją  'p iechoty z Suwałk. Daninę bloUe' NaPady r08n«l w postępie Keomet- 
do każdego innego narodu, który  krw i Suwalszczyzna hojnie zapłaci- rycznym- w Pociągu aicpetnych ostat­
n i a  nim miał przewagę — w końcu ła. Grunt- pod posiew idei narodo- nicU dwóob tygodm było ich 19. 
nawet do Litwiua, k tó ry  jej nie wej miała i ma podatny. Kresowa Jak uNmae wrażenie wywierają one ni
miał i ra:eć nie mógł, ale cnciał go zaciętość, tężyzna narodowa, szybka '’kollC2n,ł ludność, w jak‘m stopniu jpodry- 
opanbwać, Niezgodne to było z du- decyzja dc w a ^ i  c zagrożone gra- waią autorytet władz tego nie trzeba 
ctaem Mazura-Polaka, polskiego ko- nice, p rzy  niechęci wystawiania JOv(rodzlć. Bandytyzm okoliczny pcwinlen 
lonisatora, co rozszerzył w dziejach pa tr jo tyzm u  na pokaz—temi cecha- być radykallń6 przez władze policyjne wy- 
przeszłośei nasze granice i ie ug- mi psychiki ogólnej ludności poi- korzen,onJ' inaczej bowiem szkody moralne 
runtował, k tó ry  ongi tworzył żelaz- skie.j w Suwalszczyźnie pozwolę 1 materJ*lne przybiorą kolosalne rozmia- 
ne piechoty mazurskie, uparte, a sobie zakończyć ten drugi list z ry’ 
nieustępliwe, lubiące walkę zwycięz- Suwałk Radwan.

łJWAGA!!lW  rubrykach  sta łych w y d a tk ó w  pp. Kupców  i P rzem y sło w có w , 
dbających o rozwój sw eco in teresu, po w in n a figu row ać po­

ważna pozycja rozchodow a n& ogłoszenia j reklamy.
tio  reklama jest dźwignią handlu! 

B o  reklama jest drogą do fortuny!
Tanio i na dogodnych warunkach ogłaszać się można,

tylko za pośrednictwem:

B iu r a  ]  -  S t- E ra lm u js k lE g o
w Wilnie, ul Ad, Mickiewicza 4. Telefon 228.

Przewodnik B io g r a f i c z n y .
IŁ.

Przeidźm y jednak  do treści 
pierwszego zeszytu wskrzeszonego 
ezasop:sEna.

Oprócz paru słów w stępnych  
W ydaw nictw a, program owej przed­
mowy red s,koj i i artyku łu  histo- 
ryczrego  o „Przew odniku Bibljo- 
graflcznym* pióra dr. V(te)«Vier- 
czyńsKiego zeszyt zaw.era: bibtjo- 
grafję, t. j. wykaz druKów z pierw­
szego półrocza roku bieżącego, 
obejm ujący 1109 pozjeji,  i kroniką 
n a  7 stronach.

Redąkcjr  zapowiada „możliwie 
najdokładniejszą reg is trację  jedno­
s tek  bibijogreficzoyeh*, _ n ies te ty  
jednak  z zastrzeżeniem , że „brak 
miejsc* Die pozwoli... na  p rzedsta­
wienie kom petnego  ruchu  w yda­
wniczego na tery tor jum  całej Pol­
aki". Pow stającą obawę naszą  u- 
spokaja  do pewnego stopnia za- 
pew siem c, że ograniczenie pewne z 
powodu b raku  m iejsca będzie s to ­
sowane jedynie  do k rajow ych 
druków  w językech obcych: „po­

damy mianowicie z tego zakresu  
jedynie te druki — oświadcza Re­
dakcje., — które nietyiko cechami 
zewr.ętrznemi, lecz tak ie  treścią  
swą umocnią przynależność do 
piśmiennictwa polskiego". Aczkol­
wiek k ry te r ju m  to nie odznacza 
aię ścisłością, można na niem na- 
razie poprzestać, ze względu na 
różnorodne trudnośc i  techniczne 
kompiefcnej wielojęzycznej re josłra i 
cji, polegające na tem, że piśmien­
nictwo dosłownie polskie będzie 
re jes trow ane  zupełnie.

Zupełności tej, niestety, nie m a­
my jeszcze p raw a doszukiwać się 
w pierwszym zeszycie, ponieważ, 
jak  zapewnia Redakcja, został on 
opracowany Z powodów od niej 
niezależnych ,,w’ ciągu kilku za 
ledwie tygodni*. Ja k  na tak  krótki 
term  i n, Redakcje wywiązała s ’ę z 
zadania dobrze, zanotowawszy i 
opisawszy, jak  wspomnieliśmy 1109 
druków we wszystkich  językach  
(licząc w to czasopisma nauKowe), 
czyli p rzypuszczac ie  około 60 proc. 
druków polskich (bierzemy za pod­
staw ę obliczenie urzędowe za 1 
kw arta ł  roku bieżącego: 937 d ru sćw

w jęz. polskim). Jes teśm y  pewni, 
że następne zeszyty  zapełnią tę  
40-procent# wą lukę.

Musimy jed n ak  w tena miejscu 
uczynić poważne zastrzeżenie co do 
metody zbierania raaterjału  Biblio­
graficznego z różnych części p a ń ­
stw a WSród współpracowników 
„Przewodnika* widzimy 4 przed­
stawicieli W arszaw y, (nie licząc 
Biura prasowego M, S. ¥ .) ,  4 — 
Lwowa, 1—Krakowa, i —Lublina. 
1—Torunia, na tom iast nie sp o ty k a ­
m y współpracownika wileńskiego.

Tym szasem  w WUnie są  ladzie 
nie od dziś zajm ujący się bibljo- 
grafowaniem miejscowej produkcji 
wydawniczej, ż t  wymienię tylko p. 
Ludw ika Czarkowskiego, który, w 
t. 1 „Roczników Tow. Przyj.  Nauk 
w Wilnie* opracował bibljografję 
wileńską za ls.ta 19C0—1907, & w 
to n a c h  11—IV—za lata 1907—1910, 
czyli w sumie lat 11 oraz p. Micha­
ła B tejnsztajna, który był wileń­
skim współpracownikiem „Prze ­
wodnika" z poprzedniej fazy jego 
istnienia, a bibljografję wileńską za 
lata  I 9H —1918 opublikował w i. V.

łychże „Roczników*, i je s t  spec ja ­
l is tą  od bibljografji litewskiej.

To też brak  wepółpraoownlotwa 
wileńskiego odbił 3ię ujemnie na 
re jes trac ji  diuków wileńskich (nie 
mówię już  ¥il#ńszczyzuy lecz sa ­
mego Wilna) za okres sprawozdaw­
czy: gdy bowiem w c ą g u  p ierw ­
szego półrocza ukazało się w Wił* 
nie 143 druk i polskie, 15 białoru­
skich i 12 litewskich (pomijam 
druid  w innych językach), tc „Prze­
wodnik* wymieni: tylko 89 polskich, 
to jes t  20,? proc., 1 białoruski, t. 
j .  6,6 proc. i ani jeduego litew skie­
go, w’ sumie zaś notuje  wyszłyeh 
w  tych językach  druków  wi!eń3deh 
28,5 proc. To stanowczo zamało, 
nawet, gdybyśm y chwilowo z re ­
zygnowali z „wyboru* druków nie­
polskich. » również poprzestali ty l­
ko na przypuszczalnych 60 proc. 
zastosowanych w tym  zeszycie do 
polskiej produkcji wydawniczej ca­
łego państwa. W ynikiem jes t  opusz­
czenie licznycn w ydaw nictw  raw e t  
pierwszorzędnego znaczenia, jak  
□p.: trzech zeszytów „Materiałów i  
Prmc Wydziału I .  Tow. Przyjaciół 
Nauk w Wilnie*. Stolarsewicsa „Bibljo•

grmfji pism  Mickiewicza*, całego sze­
reg u  w ydaw nictw  artystycznych, 
ja k  Bułhak, Wilno 1., Gliński A. J . 
m ia r*  polski z Ilustracjami barwne- 
mi Hoppena, prof. Kłos. ‘Wiino. 
Przewodnik krajoznawczy i in.

Najpełniej są, oczywiście, opra­
cowane W arszaw a  i Lwów,

U kład niezmiernie p rak tyczny  — 
połączenia alfabetu r.ktorów, t. z w. 
haseł w działąofr bezimiennych czy 
zbiorowych i przedmiotów, ogrom ­
nie u ła tw i:  orien tac ję  i czym zbęd- 
neml indeksy rzeczowe w obrębie 
poszczególnyen zeszytów Dane 
bibljografiozne są  ścisłe i wyczer­
pujące, p rzytaczane według wszel­
kich T?ymagań techniki bibljogra 
flcznej, i są  uzupełniane nawet ce­
nami według katalogów k s ię g a r­
skich (chociaż pod tym  względem 
zeszyt ten  jeszcze szwankuje) J  
ilością bitych egzemplarzy, b° 
nadzwyczaj ważne dla s ta ty s ty k i  
naszego życia umysłowego.

Dopełnia seszyt in teresująca 
kronika krajowa i zagraniczna, in ­
formująca o wybitn iejszych zje*
wianach c :  polu wydawniczym, 
b ibijotecznym f bibljografioznym.

13156745
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Przed Kongresem.
J a k  wiadomo, dziś odbędzie się 

w Warszawie uroczyste otwarcie 
I I  Knngresu Konfederacji m iędzy­
narodowej studentów z udziałem 
około 500 delegatów rozmaitych 
pańs tw  i krcijów, pocz.-m wszyscy 
goście zagraniczni nie należący do 
rady  administracyjnej, k tóra  bę<kie 
obradowała w stolicy naszej w cią- 

. gu czterech dni, wyjadą na wycie­
czki do ważniejszych polskich ośrod­
ków przemysłowych i kulturalnych; 
normalne zaS obrady koagresu  roz- 
pooiną się d. 16 b. m., a jedno­
cześnie — międzynarod )we zawody 
aportowe, w których wezmą udział 
najlepsi zawodnicy wszystk ich  k ra ­
jów.

I Wilno powita w iw ych  m urach 
wycieczkę uczęstu j:  ów rzeczonego 
kongreru .

Sympatyczni goście, w liczbie 
t rz y d z ie s tu  osób (anglicy, belgowle, 
czesi, duńczyey, franeuzi i inni) 
p rzybędą ju tro  a W arszawy, i za­
bawią u nae trzy dni.

Program  pobytu wycieczki przed­
s ta w ia 1 sie ja k  następuje.

D, 13 b. m. Godz. 8 m. 10 rano— 
przyjazd  r a  dworzec wileński. Po­
witanie przez przedstawicieli korni 
t e tu  przyjęcia. Godz. 8 m. 30 zwie­
dzenie Ostrej Bramy, poczem na­
stąpi odjazd do U m w eriy te tu  (gmach 
główny), gdzie dle, uczestników w y­
cieczki—panów przygotowano mie­
szkanie (panie zamieszkają w Bur­
sie Żeńskiej, przy ulicy Zamkowej 
N r .  24). Godz. 8 m 43 — śniadania 
w

nych, należą: pp. Olgierd Malinowski 
i Paweł Raue.

*
Składki na rzecz przyjęcia wy­

cieczki obficie napływ ają  do poa- 
kom isarja tu  Kongresu (Ol. W ielka 
24). Wśród ofiarodawców wymienić 
jeszcze należy banki: .Rolniczo

Ubezpieczeń, Księgarnia Stowarz.
Nauczycielstwa Polskiego oraz pp.
Stanisław* Wcłodkowlcza i Tobja-
sza Bunimowicsa (po 100 zł,).

*
Wczoraj przyjechały na Kongres 

delegaoje łotewska i js tcń ska . po­
witane w Turmontaoh i w Wilnie

Delegata Rządu i o zwolnienie mia­
s ta  od daniny lasowej.

— Z iiby skarbowej. D yrektor 
wileńskiej izby skarbowej pan Jan  
Małecki wyjechał na kilka dni do 
W arszaw y w sprawach służbowych.

Przemysłowy", .Spółek Zarobku- przez przedstawicieli podkcm isarja- naczelnik wydziału V-go.
____ lm n  .*__ i .• tt n r ______  m Iz_ i / i  v T _____ * _____ «wych „Ziemski", W arsz. Tow. tu  wileńskiego.

8C R  O  fli 1 K  A

Wschód słońca 5 g. 11 m. 

Zachód .  g. 18 1 m.

WILEŃSKA

— (1) Delegat Rządu p. Roman a 
samorządy. U stępu jący  Delegat 
Rządu p. W. Roman zwrócił się do 
przewodniczących Wydziałów po­
wiatowych, składając na ich ręce _ _ 
wyrazy podziękowania powiatowym co je s t  nieuniknione

stalonych w rozporządzeniu Nr 12 
Delegata Rządu zdn. 21 czerwca r. b.

Pomimo, Jż rozporządzenie to 
obowiązuje ud chwili jego ogłosze­
nia w ..Dzienniku Urzędowym", 
etan jednak dozoru sanitarno-wete­
rynaryjnego na wymienionych ta r ­
gowicach dotychczas je s t  wysoce 
chaotyczny, s tw arza przez to b a r ­
dzo dostępny g run t do szerzenia 
się choróo zakaźnych w tych  m ia­
nowicie punktach, k tóre  winne słu­
żyć za umiejseowianle i ujawniame 
tych  chorób nie zaś miejscem roz­
ciągania ich po mieście i'okolicach,

przy obecnym

— Trzsoi występ W Urydziiikfen oglą­
dać będziemy w .Śniegu1 Przybyszewskie­
go Sztuka słynna; dwudziesty pierwszy 
rok ilczy sobie cbinbnegu as. wszystkich 
•cenach pulsktch żywota. £ nikt nigdy nie 
odtworzył głośnego jej bubstera, Kazimie­
rza. głębiej i pewniej niż W. Brydzlński.

f t t ic M B le  zastępować Dyrektora  K f t i i ^ - i S r t ń s u S ^ S w t o  ią*S?£L- 
sby będzie p. Bronisław bielunas, logicznych motywaoh psychologicznych,

sięgających. jeśli kto chce, aż w bezkresy 
absolutu. Ewa, dla której porzuca Tadeusz 
przemiłą Bronkę, umiejąca, niestety, „ty'ko 
koohse*, czem ie  Jest jeśli nie symbolem 

-wiecznego wyiażenla się wielu, wielu dusz 
ludzkich z ciasnegr, choćoy najwygodniej­
szego żyoiŁ w życie szerokie—choćby Daj- 
trag.czniejsze?

Po nad to jest .Śnieg* Przyoyszew- 
sklego jakby streszczeniem ideowym całej 
epoki w literaturze naszej. Trzeba go znać. 
A lepszej i milszej sposobności aby .Śnieg* 
poznać lub przypomnieć go sobie, nie ina- 
leść, jak oglądając go w głęboko przemy 
ślanej interpretacji Brydzińsklego. Z tra 
gicznej walki obu żywiołowych l najrzczer- 
szych uczuć miotających bohatera .Śniegu* 
wychodzi zwycięzko—wielki talent aktorski, 
wstrząsający do głębi widzem i słuchaczem.

W .Śniegu* pełno najrzetelniejszej 
prawdy i poezji.

m
o

reprezentacjom  sejm ikowym  za o 
wocną współpracę z adm inistracją  
w dziedzinie organizacji życia g o ­
spodarczo-społecznego w posicze- 
gólnych powiatach.

Zaznaczyć należy, iż w czasie uregulowania spraw y nadzoru saRi- 
sprawowania władzy nadzorczej nad tarno-weterynaryjnego na wzmiaa- 
samorządami przez ustępującego kowanej targowicy.
Delegata Rządu zreorganizowane — (I) Wycieczka międzynarodowej 
zostały sam orządy powiatowa w 3 konfed racji studentów. M agistrat m. 

poszczególnych mieszkaniach. powiatach b Litwy Środkowej i W ilna uchwalił wyasygnować 500zł.

(1) Tramwąj na Aittokol. Jak  
się dowiadujemy, az»ś będzie pu­
szczony drugi wagon tram w eju -ac 
torowego na linji Plac Katedralny — 
Pośpieszka.

— (I) Opieka społeczna. Magi­
s tra t  wyasygnował 10817 zł. w celu 
wypłaconia reszty zapomogi in s ty ­
tucjom dobroczynnym m. hfilna za 
miesiąc sierpień.

— Zrzeszenie ckrońoów sądowych.
Dnia 7 września r  b. w Wilnie w 
gmachu sądowym odbyło się walne 
zgromadzenio obrońców sądowych 
okręgn sądu apelacyjnego w W il­
nie WaiDo zgromadzenie pod prze­
wodnictwem obr. sądowego J. Mi- 
chajiowicza uchwaliło opracowany 
przez specjalną komisję s ta tu t  z rze­
szenia i wybrało komisję dla za­
twierdzenia takowego przez odno­
śne adm inistracyjne władze. Ce'em 
zrzeszenia obrońców sądowych mię­
dzy innemi ma być: w*pólna obro­
nę swych praw  zawodowych, współ- 

w nabywaniu i rozwoju

stanie dozoru na wskazanych ryn-
kach. ua ow

Wobec tego Komisarz Rządu Da

SSSsś^ ą  *> « r tr'tuzarządzanie J^na jęyóh le jszego  przeSt^ egame etyki zawodowej i
udzielanie członkom swoim w mia­
rę  potrzeby i możności pomocy ma* 
terjalnej,

TEATR I MUZYKA.
Godz 10 m. 15 — zbiórka przed wprowadzony został samorząd po- na wydatki, połączone z przyjęciem
Górą Zamkową i zwiedzanie Góry 
Zamkowa], Katedry, oraz kościołów 
św. Anny, Bernardyńskiego i św.
J a n a  Gocz. i 1/* powitanie w auli kolu­
mnowej przez J  M. Rektora P a r ­
czewskiego (W stęp dla publiczności 
bez specjalnych zaproszeń). Po po­
witaniu wspólna fotografja na dzie­
dzińcu P io tra  Skargi. Godz-, 21/, —
4 obiad w klubie szciacheckim.
Godz. 5 — 6 zwiedzenie kościoła 
św. Piotra  i Pawła na Antokolu.
Godz. 7 — Ogród Bernardyński.
Godz. 8 Wiecz. Przedstawienie w 
T ea trze  Polskim (Lutnia). Gcdz. 10
wiecz. — przyjęcie rł cześć g o ś c i ,  _
organizowane w klubie Szlacheckim jednak  żyw ą wiarę 

"przez wileński Pod!*omisarjas II samorządu, opartego 
K ongresu  Międzynarodowej Konfe­
deracji Studentów.

Dnia l i  b. m. (niedziela) Goda.
10—zwiedzenie Eibljoteki U niw er­
syteckiej. Gods. I I 1/*—2Va zwiedz.
In s ty tu tu  Jędrzeja  Śniadeckiego,
Kolegjnm CziŁrtoryrkiego, T-wa 
Przyjaciół Nauk (Ńuzium ), Szpitala

wycieczki uczestników kongresu 
międzynarodowej konfederacji s tu ­
dentów, k tóra  to wycieczka ma 
przybyć do Wiina w dn. 12—14 
września.

— (1) Komisja kwalifikacyjna. W  
dn. 15 września w komendzie F. P.

wiatowy w powiatach pozostałych.
Stosunek władzy nadzorczej do 

samorządów w okresie tym  cechuje 
wielka bezstronność i dążenie do 
zapobieżenia wprowadzenia do ż y ­
cia samorządowego pierwiastku 
walk party jnych  i klasowych.

N ie  przeceniając bynajmniej zna- odbędzie siij posiedzenia komisji 
ozenia samorządu, ustępujący De!e- kwalifikacyjnej dla przy jęcia  na 
gat Rządu odnosił sio z wielkim posady iunkcjonarjuszów  policji 
zaufaniem do wszelkich samodziel- państwowej.
nycfe poczynań reprezentacji samo- N a  posiedzenie te został wyde- 
rządcwyctT miejscowego społeczeń- logowany ze strony M agistra tu  ko- 
stwa. mendani miejskiej straży ogniowej

Obeznany z pracami ziemstw p. m. Waligóra, 
rosyjskich, Delegat Rządu ujawniał _  (j) Danina Jasowi a m. Wlfeo,

w przyszłość f ta g is t r a t  m. Wilna został zawia­
na  szczerze dumiony o pozostawieniu przez De­

legata R ządu bez uwzględnieniapplskim jego us tro ju  _         .
-  (1) Preieki nowej icsiawy sa- podaLia odwoławczego M agistratu ceny miŁscP'od groszy

moriądowej. Dziś, dn. 12 wrześma, ’ ” * *'■ *
drugie posiedzenie

— Teatr Poiiki — daje po raz ostatni 
iwietną sztukę S. Lange‘go „Samson i Da- 
lila* w której to sztuce znakomity gość p,
W. Brydzlński roztacza wszystkie walory 
swego niepospolitego talentu. Obok p. Bry- 
dzlńskiago pole do popisu w tej sztuce 
mają pp. Jaroszewska, Jasińska, Kijowski,
Kurnakowlcs, Purzycki, Wołłejko, Wyrwicz 
i inn. .Tajfun*. Jutro t. j. w sobotę oraz 
w niedzielę grany będzie „Tajfun*—Lengy. 
el a 7- p. L ydzińskim w roił dra Tokeramo.
Na przedstawianiu sobotniem obecni będą 
przedstawicielo międzynarodowego Kongre­
su akademickiego.

.Śnieg*. Najbliższą premjerą v; teatrze 
Polskim będzie .Snleg* Przybyszewskiego, 
którą to sztuką p. Brydzlński kończy swą 
gościnę v  Wilnie ■ Obsadę tworzą: Jaroszew­
ska, Freńklówna, Bycbłowska, Brydzlński,
Kijowski I Hajduga Premjerą zapowiedzia­
ną została na najbliższy poniedziałek.

, Śluby panieńskie*—A. Fredry zainau­
gurują Jutro sezon przedstawień dla mło- (choroby wewnętrzne), 
dzieży szkolnej. Obsada doborowa. Pocrątek - - -

WYPADKI I KRADZIEŻE

— Saaiebśjstwo. Dn. 11 bm. w lasie 
Zwierzynieckim koło wsi Karolinki w colu 
pozbawienia się życia wystrzałem z rewol­
weru systemu .Mauzer* przestrzelił sobie 
gardło zastępca naczelnika kancelarji urzę­
du delegata rządu Antoni Kułazowrkl (Li­
teracki zamł. 11). Śmierć nastąpiła po 
upływie 2 minut, rrzyczyna samobójstwa 
narazie nie ustalona.

— Pow.esił się. Dn. 10 bm. w celu po­
zbawienia się życia powiesił się Bronisław 
Suszyński (Bonifraterska 13). Wezwany 
lekarz pogotowia skonstatował śmierć. Przy­
czyna samobójstwa—melancholja.

— Zabójstwo oraz samobójstw!. W  mia­
steczku Podorodzie pow. Swięoinńsklego 
wyatrzałen? z rewolweru Marja Romanow­
ska ciężko ranił. kierownika posterunku 
policji przodownika Sawickiego poszem 
sama odobtała ^oble życie. Przyczyna roz­
paczliwego kroku - miłość.

— Tajemniczy wypadek. We wsi Prozo- 
rokach pow. Dzlśnieńsklego znaleziono w 
swojem. mieszka ulu martwą nauczycielką 
szkoły powszechnej Cecylję Gornę Szeze- 
gółów narazie brak. Siadów gwałtownej 
śmierci nie ujawniono.

— Pożar. We we! Wielkie Gulbiny gm. 
Rzeszańeklej spalił się dcm mieszkalny 
stodoła oraz obora na Szkodę Chmielew­
skiego. Straty wynoszą 2 tys. zlot.

NADESŁANE

Leśniewski

Kolejowego. Goda. a 1/* — obiad 
hot, S tt Georges. Godz. 41/* — wy­
c ieczk i do Zakrętu. Godz. 10£ w .— 
bankiet w  górnej sali hot. St. Go- 
orges, wydany przez m iasto (zapro-

odbędsie się 
specjalnej komisji m iejskiej dis 
zbadania p ro jek tu  rządowego nowej 
ustaw y samorządowej.

— Konferencja nsuczycieh szkół 
powszechnych. V  soboto dnia 13 
wrześmia r. b. o godzinie 5 F°P0^ 
odbędzie się w Szkolnej pracowni 
doświadczalnej konferencja nauczy ­
cieli (lek) 4 i 5 oddziałów szkół  _ . _ oddz

szenfa iiaienns o trzym ać można w p0WgZechnysh m. Wilna. Na po 
Sekretarjacie . ^.,wersytetu — Uni- dziennym spraw y nas tęp u 1

jące;w oreytecka 5—od godz. 3—10, dziś 
i  ju tro , oraz w lokalu B ia tm ej P o ­
m ocy—Wielka 24— od godz. 1—2 i 
od 7—B wiecz. za opłatą 15 z ł ).

Dnia 15 b. m. (poniedziałek). 
Godz. i i  — wycieczka do‘ W erek. 
Godz L—powrót do Wilna i obiad 
w hot. Si. Georges. Godz 9 m. 30 
wiecz,—odjazd do Warszawy.

Komitet przyjęcia wycieozkf w 
Wilnie postarał stę c wszelkie udo­
godnienia dla gości, k tó rzy  w gm a­
chu Uniwersytetu będą mieli ra n n e  
śniadania, specjalny urząd pocztowy, 
księgarnię, biuro wymiany pienię­
dzy i fryzjera.

5
Do kom itetu  obywatelskiego kantroli tsrgbw icy  końskiej i by- 

przyjęcia  wycieczki w Wilnie, dlęcej, skonstatował kompletLe nie* 
oprócz osób poprzednio wym ;eniu- zastosowanie się do przepisów, u-

Nafl pracami bibljograficznemi s tw a  je s t  jaknajgorę tsze  popieranie 
wioi zaw ęzi fatalizm niezupełności. tej pracy  w zrozumieniu, że ozaso- 
Pfynność m aterja łu  w czasie, wzgięd- pismo bibljograflczce nie j e s t  prze- 
ność pojęcia „wytwór druku", a znaczono tylko dia kilkunastu  „mó*  ̂
w reizc ie—w naszych w rrunkach— łów bibljotecznych" w Polsce, lecz 
n iedoskonała  jeszcze organizacja że powinno być stałym źró łem 
urzędowej podstawowej re jes trac ji  informacyjnym dla całej inteligencji 
Iru ..5w —sprawiają, że każda  praca  polskiej, czytającej i kapującej 
bibIjograficzn& rodzi s!ę j u t  * pięt- książki. Dopiero szerokie rozpow- 
Eem niedoskonałości. To też pew- sKecbnienie .P rzew odn ika"  pozwoli 
a y c k  niedociągnięć „Przewodnika" n a  rozizerzenie go przez wprowadza 
nie leży jeszcze dziś traktować zby t  nie działu kry tycznego, t. j. reesn- 
**ytyoznie, ponieważ ma on moż- zy j, a rtykułów  w stępnych  i posta- 
nośś wypełnienia lub w następnych nowienie go na poziomie starych 
zeszytach , uaazu jąc  się perjodycz- wieikieh czasopism bibijograficz- 
nie. A zresz tą  okoliczności nieza­
leżne _ou redakcji, k tóre postawiły 
j ą  w obliczu ogromnego m aterjału , 
a  poukąppy czasu na jego opraco­
wanie, nietylko że ją  uspraw iedli­
wiają, lecz świadczą pochlebnie o i całego s s i r e g u  następnych, 
sumie dokonanego wysiłku i naogół 
dobrych wynik&ch. A  najw iększą 
zas ługą  tej grupy ludzi—wydawców,
^redaktorów i współpracowników— 
je s t  inicjatywa zorganizowania tej 
placówki bibljcgraficznej i zainicjo­
w ania  dzieła omawianym I II—stro­
nicowym zeszytem.

w przedmiocia daniny lasowoj.
Uchylenie podania zostało umo­

tywowane tom, że ustaw a o daninie 
lasowej nie przew iduje  zwolnienia 
od tai daniny związków i in s ty tu ­
cji samorządowych i że własność 
komunalna w pierwszym  rzędzie 
winna przyczynić się do akcji od­
budowy kraju..

Ja k  wiadomo, lasy  m. Wilna 
m ają na względzie in teres  publicz­
ny  i nie s tanowią przedsiębiorstwa 
dochodowego.

W szystkie  one są położone w 
obrębie m iasta  i niektóre znajdują  
alę naw et iw dzielnicach rozbudo­
wanych (Zwierzyniec. Antokol).

Służą outs za miejsce spacerów 
i w ypoczynku szczególnie dla mniej 
zamożnej ludności c a  przedm ie­
ściach.

P rzy  slabem zadrzewieniu śród­
mieścia przyczyniają się lasy miej­
skie do zdrowotności m iasia  i dia 
tego też ifcia^to nie tylko nie Cią­
gnie z nich jakich bądź zysków, 
lecz ponosi znaczne wydatki dla 
ornrony ich.

Gdyby danina iasowa została 
ściągnięta od ra* Wilna p rzy  obec­
nym stanie finansów miejskich, 
zmuszone byłoby ono wyrąbać na 
sprzedaż część tych lasów, tak  nie­
zbędnych dla ludności miasta.

a—-B-sf-ee— 3 . i. . . . ------j im — j i Wobec powyższego, M agistrat
zwrócił cię do Min. robót publicz- 

Obowiązkiem naszego epoleczeń- nych z prośbą o uchylenie decyzji

Pp. Grabowska 1 Godlewski po powro-
oie z Krakowa rozpoczną ewo występy w 
sztnee Jewreinowa „To co uajwainiojsze*. 
Premjerą zapowiedziana na dzień 18 bi'

— Kasa chorych m. W ina podaje 
do wiadomości, że z dnism l i  b.m. 
powrócili z  ur'opów i wznowili 
przyjęcia nas tępu jący  lekarze: Dr 
Brodzki Michał od godz. 9 do 10

Dr Marciń- 
czyk ,j*rzy od godz. 4 do 5 (choro­
by wewnętrzne) Dr Szumieliski 
Wuif cd godz. 5 do 6 (choroby we­
wnętrzne). Dr Li&reaman Efraim od 
godz. 11 do — 12 (chirurg). Dr

— Uroczyste otwarcie sezonu

ą) zwiedzanie ogrodu szkolnego 
przy  pracowni prsez szkoły pow­
szechne. Zaznajomienie nauczyciel­
s tw a z ogrodem.

fc) rozpatrzenie posiadanych przez 
pracawnię pomocy naukowych s 
przyrody żywej na  wrzesień i paź­
dziernik r. b.

c) porozumienie się nauczyciel­
s tw a  celem wspólnego rozłożenia 
m aterjału , podanego przez program  
c& I półrocze 1924-3 r. n., t. j. do 
l  lutego 1925 r.

— (1) Targowica miejska. Lekarz 
w eterynary jny  przy kotnisarjacia 
rządu, dokonując w dn. 5 września

23 września. Zainauguruje sezon „W esele* 
Wyspiańskiego w której to sztuce pole do 
popisu znajdzie cały zespół Teatru Polskie- 
g°-

Jedyny występ słynnego pianisty Lso 
SIrety. W niedzielę dn. 21 września o g. 
5 pn wystąpi raz jader w sali „Lutnia* 
piantsta Wbzeęhświatcwej sław y Lro Siro- 
ta, którego z trudem udało się aaangażo- 
wać na szereg wjstępów w Polsce. Między 
Innemi wykona Slrota kompozycje: Scai
latti-TauSiga, Sznwauna, Szuberta, Chopi­
na i Strawińskiego. Koncert ten wywołał w 
naszem mieście zrozumiałe zainteresowania. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Polskie­
go.

nastąpi Sztolcman Gustaw od godz. 12 i pół 
do 1 i pół (choroby wewnętrznej 
Dr Je d w :b n ik  Dawid od gcdz. 11 
do 12 (choroby płuc). W dniu 10-go 
b. m. wyjachał ua urlop miesięczny 
D r Małkowicz - Sutocki Bclitslaw 
(choroby skórne i moczopłciowe), 
oraz dnia 12 b. m. powrócił z u r ­
lopu Dr Czarnocki Napoleon, k ie ­
rownik Przychodni na Antokolu i 
wznowił przyjęcia chorach od godz. 
U  do 12 i od 4 do 6

♦
♦
♦
♦
♦
♦

w Wilnie ul. W ielka 14. 
egzystnje od rcky :858

s z k o l n y . *
K sięgarn ia  Ą- Ga iYKKIWA

P o l e c a  n a  s e z o n
dla wszystkich zakładów naukowych, 
ostatniego wydania, ceny katalogowe.

Skład materjałów piśmiennych
o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  w r ó ż n e  przybory s z k o l n e

podręczniki

„Polska Skłddsiicss Galanteryjna1-*
wł. FftAKCjSZEK FRLICZKA V7ilno, Św.-Jańska Nr.6. T e l. 546
Hurtowy Skład Towarów G&lan* II Kajt&ósze Polskie Źródło Kufinu 

feryjnych I Norymberskich || Nici i Pończoch
S p e c j a l n o ś ć  d o s t a w y  d o  S k l e p ó w  i  K o o p e r a t y w .  

Otrzymano wielki wybóir sandałów firm zagranicznych.

nych zagracicznych.
Życzymy więc „Przewodnikowi* 

sukcesu  moralnego i materjainego 
Oby ta  nowa jego serja  r r s ła  nie- 
tylko pracą naszego pokolenia, lecz

Dr. Stefan Rygiel.
Dyrektor Blbijotekl Uniwferflytetu 

Stefan* Batorego.

B g ą C g g & g C T B g a ia e S g C B g g S g fr E S I
BZZWAAUNKOWO

najwygodniej załatwiać wszelkie zgłoszenia i reklamy za pośrednictw em

Biura O ?  V D U iA /C  1 / iC P n  Mickiewicza 4 
Reklamowego w l * I j U W u l i I l l U i  te l.228 .

Biuro powyższe pt>3iada WYŁĄCZNE przedstawicielstwo działu 
ogłoszeń i reklam  następ, p iim .

„S ł o w o“
„Gazeta WiSeńska41 

^Rurjer Witońśki“ (zamiejscow.)
Prog/ar.iy Teatrów Polskich

oraz reprezentację
„Dzwonnika* ,Expnsu“ i innych wydawnictw 

Najdogodniejsze warunki. — Oferty na żądanie.
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Ze śmriata.
— Nieprzebrane (karby Kalifa Jecnem z 

poważnych zagadnień wewnętrznej pr-Utyk: 
tureckiej jest sprawa skarbów Kalita. Wśród 
przedstawicie]! nowego rządu republikań­
skiego wyłoniła się bowiem kwestja “by 
niezmierne bogactwa domu sułtańskiego 
sprzedać, a pieniądze użyć na potrzeby 
narodu.

Projekt ten Bpotyka się z {upartą opo­
zycją pobożnyeh Mahometan, którzy uwa­
żają skarby Kalifa za rzecz świętą 1 n ie­
tykalną.

Do roku 1916 bogactwa te przechowy­
wane były w pałacu Top Kapu, a o wiel- 
Jtości Ich świadczy zamiłowanie ludzi 
wschodnich do drogich kitaieni i kosztow­
nych ozdób.

Na skarby sułtańskie składały ślę 
wieki i od niepamiętnych czasów nie było 
w Turcji sułtana, któryby nie wzbogacił 
skarbca rodzinnego nadzwyczajnaml jakie- 
miś klejnotami.

Są więc tam naszyjniki ozdobione bry­
lantami wielkości orzecha, pierścienie, me- 
daljony, diademy wysadzane rubinami i tc- 
pazami, sznury pereł, naczynia ze złota 1 
srebra, broń wykładana drogiem. kamie­
niami 1 sławne rzędy na konie, z których 
każdy stancwi ogromną fortunę.

Kosztowności tych używali nie tylko 
sułtani i książęta krwi, ale sułtankl 1 ha­
remowe odaliski.

O skarbach snłtaiisklch krążyła po 
kraju tylko legenda, nikt nie wiedział do­
kładnie, lis  i jakie bogactwa znajdują się 
w posiadaniu Turcji.

Przed kilkudziesięciu laty wyraził się 
o nich wielki wezyr Achmet Sokoloni, któ­
ry z racji swego urzędu dopuszczony był 
do tajemnicy Skarbca sułtańskiego, ie  
gdyby je  sprzedano za uzyskana pieniądza 
możnsby sprawić całej flocie tureckiej 
srebrne kotwice, a żagle sporządzić ze 
Wopnnlalej jedwabnej purpury.

Skarbiec sułtańskl został przewieziony 
do Angory i złożony w meczecie Acnieeta 
Paszy.

Koła starotureckie utrzymują 
Iż część tych skarbów użyto już 
polityczne 1 narodowe.

6  o t 
Ruble sr.

WILEŃSKA GIEŁDA.
11 września 192Ż r. 

ó w k a:
ISO

uparcie* 
na cele

G c

WARSZAWSKA GIEŁD A
urzędowa 11 września b. r. 
t ó w k a:

Dolary
Funty
Frank! francuskie 
Franki szwajcarskie 

C z e k i :
Belgja
Holandja

5 .2 1 -5  16 
23 19 -22  97 
27.23—20.97 
97,81-97,84

Londyr . . . 23.21—22.9^
Nowy Jork . 5.21—516
P a r y ż .....................................  27 88—2? 71
P r a g a ...................................... 15 62—15.4?
Szwajcarjn 97 83- 96 07
W iedeń .......  7.35—7.28
Włochy . . . .  22.74—22 52
Helainfors . . . .  13.11—12.99

Papiery procentowe:
Miljonówks . . .  0.71—0.70
Pożyczka złota . . 6.50—6.40
Dony z ł ................................................ 0.88
Pożyczka dolarowa . . 2-62

26.07—25 83 
199,84—197,86

Redaktor
Stanisław Mackiewicz. *B I L A N S

W i l e ń s k i e g o  F r y w ą t i e g o  B a n k u  H a n d l o w e g o
na dzień 31 g c  sierpnia 1924  roku. 

przerachow auy na złote polskie według relacji 1 zł. =  Mk. 1 .800 .000 .

Aktywa. Pasywa

Gotowizna w kasie . . . . 74.19g.98 Kapitał zakładowy . . . . 1.125 —
Pozostałość w Banku Polskim 2.452,43 „ zapasowy ustawowy 1 .1 2 5 -

w P. K. 0. 18360 76.863.01 Inne rezerwy . . . . . 1.125.— 3 375.—
Weksle zdyskontowane 687.996.55

Wkłady:
Pożyczki terminowe . 19 371.71

207.365.08
a) terminowe 77.919.62

Rachunki otwartego kredytu
86.000.—

b) rachunki czekowe 417.510.69
Udzielone gwarancje . . . . 293.365.08

c> salda krsd. r ków otwartego kredyt
Korespondenci: I lorowych osób i instyt. handlów 

przemysł, i innych 5.137.56 600.567.87
Lcrc banki krajowe 85.907.73 Redyskonto weksli . . . . 474 C20.49
Loro banki zagraniczne —.01 85.S07.74 Zastaw własnych walorów 12.500 01 486.520.50
Nostro banki krajowe 2.179 32

Nostro banki zagraniczne 33 537 07 4b.716.39 Korespondenci; '

Nieruchomości . 278 Loro banki krajowa . . . . 4 449.74

Koszty handlowe 227.894.14 „ zagraniczna 42.502.07 46.251.81

Weksle protest, i należności wątpliwa 966.70 Noslro banki krajowe 68.122.43

Inkaso weksli , 132-564.07 „ „ zagraniczne 8.33L91 70,454.34

Rachunki z Oddziałami 71.810.88 Wierzyciela z tytułu gwsrancji 88.000.—

.  przechodnie 48.330.50 Procenty i prowizje . . . . 139.164.56

„ rćżne 2.160.08 Różni za Inkaso 

Rachunki z Oddziałami

.  Oddziałów z Centralą

132.564.07 

7 72 

75.171,34

„ przechodnia . . ,

„ różne . . . .  

Papiery •/&*/• własna . . . .  

Pieniądze zagraniczna

22 440,80 

2 575.59 

0.2S5 96 

10 970.07

1.688.049 63 1.688.049.63
Zastawy 277.172 91
Depozyty !78 811.42 556 283 13

KAMIENIE  Ż 0 U I 0 1 £
Usuwa bez boiu CHOLEKINAZa  N EM0JESJSK1EGC 

Alaki w zupełności ustają.
OBJAWY; (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Hryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
woda, język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie ga­
zami. Wzdęcia 1 burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku i 
wątrobie silny ból, który się (rozchodzi ku stronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucnaj rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz bo! 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). N:ekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Skład główny: Aptekarz fizjolog H Niemojeweki 

Warszawa Nowy Świat 5.
Sprzedaż we wszys*klch składach aptecznych i aptekach.

Kasa Charyęh m. Wilna
podaje do wiadomości, iż składki za ’ dozorców i służbę domową, 

w miesiącu wrześniu są następujące:
ZA DOZORCÓW otrzymujących wynagrodzenie miesięczne 

według norm ustalonych w gl. 14 sierpnia b. r. przez Nadzwy­
czajną Komisję Rozjemczą w wysokości:

zł. 65,00 skt. tygodniowa wynosi zł. 1.52 
* 50,00 „ „ I M
- 40.00 ,  „ „ .  0,99
,  30,00 „ „ .  0.68
,  25,00 „ ,  ,  0.5łs
„ 16,00 „ „ ,  0.47

UWAGA: w miesiącu wrześuiu przypada sniadka za 5 tygodni 
Równocześnie w związku z regulacją piać za m—ce czerwiec 

(5-cio tygodniowy) lipiec i sierpień (4 ro tygcdniowu) naisżjr 
wnieść w terminie do 7 go października h. r. za 13 tygodni 
różnicę między składkami Już wpłaconemi, a oblłczonemi według: 
nowych wynagrodzeń.

Za dozorców otrzymujących wynagrodzenie:
zł. 65,60 dopłata składek wynosi zł. 0.S2 tygodn.

,  50,00 ,  „ „ * .  9.76 „
,  40,00 i  „ ,  0 64
,  30,00 „ „ „ 0.23 .

od .  10 00—25,00 .  ,  „ 0 . 1 6
SKŁADKI ZA SŁUŻĄCE W UOSP. DOMOWYCH za miesiąc 

wrzesień stanowią jak w ubiegłym miesiącu zł. 0.68 tygodniowo^
ZA służących, gospodyuie i t. p. . . „ 1.31 „
Zarząd Kasy Chory,>b przypomina, iż od stycznia b. r. jak  

to było opublikowane w riz enulkach i miejscach widocznych w  
Biurze Kasy, nie są rozsyłane listy płatnicze za ubezpieczonych- 
ze służby domowej i dozorców. #soby zatrudniające ich winne j  
uiszczać składki bieżące nie sozekując doręczania wtzwania. Przy M  
dokonaniu wpłaty należy podać numer konta na które wpłatt 
ma być zaliczona. Wyjaśniania w sprawie wpłat i rozrachunków 
ndzieiaue oą przy okienku informatora (Wydział II).

-) Dr Malesi°w8ki.
 w/z Dyrekti-ra.

(—) Mieczysław Engiel
Przewodniczący Zarządu.

„ O g ta e n ia  Lskarskie"
Dr. Zeidswicz Kobieta lekarz

ul. A Mickiewicza Dl*. SZMC UlllOWiCZ
24 Przyj 9 i I 5-bllPr. 12-5 Chor. kobiece oraz 
spes.weneryczne, moczopłc., syfilis 1 skórn. 
UJ, Mckiewicza Nr. 24 (eb. hot. „Bristol*).

Dr. Witold Kiożur
POWIłfcClŁ 

1 wznowi! przyjęcie 
chorych Chcroby 

wewnętrzne, specjalnie 
płucne Garbarska 

5—3 od 5 - 7 .

Sr, Czesław Koneczoy
Chirurgja jamy ustnej 
cboroby zębów, sztucz 
ne zęby Wojskowym I 
urzędnikom na raty. 
Mickiewicza II (gdzie 
kino) Przyjmuje od 10 
do 12J>  iod 4 do 6'/a.

Dr. Woładźko
ordynator szp. Sawicz. 
Choroby skórne i w e­
neryczne Ud g. 12—2 
1 5- -̂7 Zawalua 22.

D-r K Sokołowski
choroby skórna i we­
neryczne, przeprowa 

dzlł s'ę na 
ul. Ostrobramską 2 
przyjmuje od g. ,5—7.

Lek&rz-rientysta

Julja Bielunas
wróciła 1 przyjmuje 
od 12—5, ul. Jagiel­
lońska 9—4.

Dr, W. LEGIEJKO
choroby wewnętrzne 
(spec. płuc i żołądku) 
Przyjmuje od 9-11 1 
6 7 wiecz. ul. Ad. Mi­
ckiewicza 21 m. 1

Akuszerka
z Warszawy udziela 
pora d Przyjm uj e o d 9 

rano do 7 wlecz. 
Mickiewicza 46—6.

D-r Marjan M pnicki
chor. wener. syfUts 1 
skórna (lecz sztucz. 

słońcem górek,
ul. W ileńskia  3 4 -3
p rzy j  m, od 4 7pp.

Clicesz mięć
spokój

i

na Z i m ę
Instytucje, urzędy, 

osoby prywatne,
chcące zaopatrzyć się w

W Ę G IE L , K A R T O F L E  
l wsieikie warzywa na zimę
już dziS niech się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
K rssow sp Związku Ziemian

ZawaT.a Nr 1, telef. 1-47.
dla złożenia rapotrebowania na 
potrzebne un artykuły , które 
najtaniej Spółdzielnia Rolna 

ini dostarczy.
Posiadany przez nas węgiel 
w y s u k o ^ a lo ry jn y  pochodzi z 
kopalń: „SlLEdlA “ ua Śląsku.

:

'

:

Szafy 
Stoły 

Łóżka 
Burka 

Materace 
Rradensy 

Krzesła 
Otomany 

i te p.
^ P O L E C A

Dom Handlowy
ttaeław jKO&ODECKI

Wilno, Wileńska 8.

;

.

Rutynowany BUCHALTER - KORb’ 5PON- 
DENT z 23 letnią praktyką poszukuje

POTRZEBNY LOKAL
Od 3 ao 6 poKol na p a rte rze  i 
pierwszym piętrze w  cen trum  mla« 

s ta  pod zakład fabryczny. 
CENA OBOJĘTNA.

Oferty do Admin. „Ekpressu  W i­
leńskiego* dla 3, R.

„ l / B S T A "
Bauki i tow arzystw o  
Wzajemnych Ubezpie­

czeń w Poznaniu.
ODDZIAŁ w WILNIE.

Biskupia Nr. 12.

z i a ł  y:
Życiowy, wypadkowy, odpo­
wiedzialności prawnej, ognio­

wy, kradzieży i gradowy.
O D D Z I A Ł Y 4. P o z n a ń ,  
Bydgoszcz, G rudziądz, W ar­
szaw a, K a lis z  Łódź, S o ­
snow ice, L n b lin , Brześć - L i­
tewski, Łu ck , W iln o , K ra ­

ków , - L w ó w , K atow ice .

Moja dobrze prcepem  
jąca z ćałem koafor*
tem urządzona

kawiarnia 
restauracja 
z kabaroiunr

jest pod korzystnymi 
warunkami do sprze* 
dania lub wydzierża­
wienia. Grand Caf« 
Toruń: w-ł. J. Gabrie- 
lewicz.

Szukam pokoju zaraz 
w śródralaśclu za.

lekcje angielskiego  
lub francusk. Śniadec­
kiego 4, Tu dentystki 
Wojewódzkiej od 4—6

2Jż!ub. itsiąż. wojsk.
wyd. przez PKU- 

Vilno. na im. Jan? 
Bisikirskiego — unie­
ważnia się.

Zgub. kuiąż. wojsk, 
na im. Kazimierze.

Protatewicta wyd. „ z 
P.K.U w Wilnie unie­
w a żn i flfę.

I Najtańsze źrbdło zakupu!!!
OWSA 

OTRĄB 
SIANA

s ł o a y
ŻYTA

z lĄ K l razowej 
JIA K I pytlowej 

A A K I nszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

stałej posady lub przyjmie chwilowe zaję­
cie przy sprawdzaniu ksiąg handlowych u 
dowodami, zamykajac te księgi 1 sporzą­
dzając bilanse. Adres ui. Wielka, Hotel 
„Pa'als* pokoju Nr. 110 agronom i buchal­

ter A. Gwiazdowski.

Demi - place poszukuje 
francuzka z 

wyższem wyks '■.Iceniem: Oferty, tylko 
listownie: Wilno, Zawalna 30, Konstaa 
lóstwo Bukowscy, ponr remettre ó Mada­

me M. de K

w Spółdzielni Rolnej
Kresowego Związku Ziemian

ZAWALNA i. TEŁ.

I  Flance truskawek,

1-47

flance i  ce­
bulki kwia­

tów zimowych, cebulki hyaeyntów  
do pędzenia, nasiona do wysiewu w 
esieci, nasiona dla pt* ków — po- 
eca „Sklep Rolniczy* Sz marcowy I 

(Wielka 15).

NAJLEPSZYCH FABRYK

Młocarnie, manuże, 
wialnie, sieczkarni.?, 
czochry do wełny, an­
gielskie noże do stecz- 
katń, oraz różne inne 
ma&z, i narz. ronlicze

Z YG[VI UjST nI grodzki
Wilno, Zawalna n - a .  

Sprzedaż"za gotówkę i na spłaty

Malarz
pokojowy i szylnów
W, Wcźnleki
Wiieńska N . YJ

Przyjm uje i w y ­
konywa wszelkie  
roboty w zakres  
malarstwa wobo-  
dząoe jak w mioś 
cje tak i na prow.

Sprzedaje się dobrze 
urządzona

OLEJARNIA
w pełnym biegu- Wlad. 
Zawalua 23 m. 16

Fortepjan
do egzercytowanla s ię  
Jakóbska 16 m. 3 od 

10—12 rana.

Obejmę w całym su 
kresie zarząd go

P e r  f  u m y  jyg u b io n y  w e k e e 1
na łuty najtaniej płatny 21 czerwca

w poisklm składzie 1Q24 r. na suseę 19J  
aptecznym złotych wydany na 

W ŁADYSŁAW A łml< Antonie-o Augu
w  ™ stynowicaa przez D./H.
3  Br. AJszwang. nnis-

Ludwisarska, w*znla s,ę
róg Tatarskiej.

spodarstwa domowego 
w Wilnie, lub też na 
wsi. Posiadam rów­
nież gruntowną znajo­
mość ogrodu i pszczel 

nictwa. Refureneje 
mam wystarczające. 
0f6rty J.R.dn BiuraRe- 
klamowego, Mlcklew. 4

I B .

Pamiętaj o lotni~ 
czej I gazowej 

obronie.

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — Staeitław Mackiewicz. Drukarnia J. Bajewskiego, Sawicz 8. i


